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Paryż. (PAT) Opinia publiczna 
zaniepokojona jest wiadomościami o 
nowym podnieceniu umysłów wśród 
mas robotniczych. Jak informuje pra­
sa, trwający od kilku tygodni strajk 
robotników w wielkich zakładach lot­
niczych Latecoeur, przejętych nota be- 
ne już przez państwo, doprowadził do 
poważnych komplikacyj, a nawet — jak 
doniosły dzienniki prawicowe — do u- 
siłowania sowietyzacji fabryki, czyli 
przejęcia jej przez robotników. Rów­
nież niepokojące informacje doszły z 
Nantes, gdzie doszło do rozruchów, wy­
wołanych przez strajkujących od dłuż­
szego czasu robotników przemysłu bu­
dowlanego.

Incydenty te w większości wywoła­
ne są brakiem dyscypliny wśród mas 
robotniczych. Spotykają się one też z 
ujemną opinią odpowiedzialnych kół 
związków zawodowych, czy też nawet 
partii socjalistycznej, bezsilnych czę­
stokroć wobec nastrojów robotniczych. 
Ten stan rzeczy potwierdza niedwu­
znacznie surowa ocena zajść w Nantes 
przez oficjalny organ partii socjali­
stycznej, „Le Populaire", który pisze, 
co następuje:

„Od sześciu tygodni trwa w Nantes 
strajk robotników budowlanych. W 
dniu wczorajszym, mimo wyraźnego 
sprzeciwu kierowników miejscowych 
władz zawodowych, strajkujący ufor­
mowali pochód, który udał się pod fa­
brykę, należącą do prezesa miejscowe­
go związku przemysłowców budowla­
nych. Po wyłamaniu bramy fabrycz­
nej robotnicy wtargnęli na teren fabry­
ki i pobili prezesa związku przemysłow­
ców. Przy tej okazji doszło do szeregu 
zajść godnych ubolewania. Miejscowe 
władze miejskie, będące w rękach par-

Rewizyta min. Grabowskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Minister 

sprawiedliwości Grabowski wybiera 
się około 10 maja do Berlina, ażeby 
rewizytować ministra sprawiedliwości 
Francka. Minister Franek w zeszłym 
roku bawił w Warszawie z wizytą ja­
ko komisarz sprawiedliwości Rzeszy.

2 i pół miliona członków
Berlin. (PAT) W kołach narodo- 

wo-socjalistycznych oceniają liczbę 
członków partii na 2 i pół miliona o- 
sób. Ostatnio przyjęto do partii sze­
reg nowych członków spośród organi­
zacji frontu pracy, narodowo-socjali- 
stycznego korpusu motorowego i in­
nych.

Komunikat o wizycie min. Edena w Belgii
Bruksela. (PAT) Wczoraj z ra­

na min. Eden wznowił rozmowy z pre­
mierem van Zeelandem i min. Spaa- 
kiem. Były one poświęcone zredago­
waniu komunikatu oficjalnego, który 
został opublikowany około godz. 13.

Komunikat oficjalny głosi: Eden, 
van Zeeland i Spaak odbyli w ciągu 
poniedziałku i wtorku szereg rozmów, 
podczas których zbadali zasadnicze 
aktualne zagadnienia, interesujące o- 
ba kraje. Wśród tych zagadnień naj­
większą uwagę ministra brytyjskiego 
i ministrów belgijskich zajęły z jednej 
strony sprawy, związane ze wzmoc-

tii socjalistycznej — pisze „Populaire“ 
— uczyniły wszystko, by zaprowadzić 
porządek. Wezwana policja po krótkiej 
walce rozproszyła manifestantów. Mu- 
simy jednak oświadczyć wyraźnie — 
kończy dziennik, — iż tego rodzaju me-
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Liga Narodów: — Tłuką się i tłuką w tej Hiszpanii i ani myślą 
zwrócić się do mnie o interwencję!

o--

Ożywione walki w Hiszpanii
Madryt w ogniu pocisków — Na froncie baskijskim — Bom­

bardowanie Walencji
Paryż. (PAT) Havas donosi z Ma­

drytu: Artyleria powstańcza bombar­
dowała w nocy i z rana muzeum Prado 
oraz przyległe dzielnice. Następnie 
przeniesiono ogień na Puerta del Sol 
oraz szereg sąsiednich ulic aż do 
placu Castelar. Jest wielu rannych, 
trupy zaś natychmiast uprzątano. Ilość 
ofiar dotychczas jest nieznana.

Samochody kursują po ulicach z 
materacami na dachach. Poza tym 
ludność korzysta z kolei podziemnej, 
co daje większe gwarancje bezpieczeń­
stwa.

Rządowe lotnictwo wywiadowcze 
nie zdołało dotychczas ustalić stano­
wisk bateryj powstańczych ostrzeliwu- 
jących stolicę.

korespondent Agencji Havasa do­
nosi, że oddziały powstańcze zajęły sze-

nieniem pokoju europejskiego, a zwła­
szcza z opracowaniem nowego paktu 
bezpieczeństwa w Europie zachodniej, 
zaś z drugiej strony sprawy natury 
gospodarczej, związane z misją, któ­
rej van Zeeland ma się niebawem pod­
jąć. Rozmowy nie toczyły się w for­
mie rokowań, lecz zwykłej wymiany 
poglądów, odbywały się w atmosferze 
szczególnie serdecznej i pozwoliły na 
stwierdzenie znacznej zbieżności po­
glądów pomiędzy obydwoma rządami.

O godz. 16,30 min. Eden odleciał 
samolotem do Londynu.

tody nie mogą być tolerowane, gdyż 
szkodzą one najbardziej samej klasie 
robotniczej . Klasa robotnicza — prze­
strzega „Populaire" — nic nie może zy­
skać na powtórzeniu się tego rodzaju 
wydarzeń.“

reg bardzo ważnych z punktu widzenia 
strategicznego pozycyj na odcinku Te­
ruel. Oddziały wojsk rządowych cofa­
ją się w nieładzie.

Paryż. (PAT) Havas donosi z Vi­
toria (po stronie powstańców), że wczo­
raj wieczorem wojska gen. Mola prze­
prawiły się w wielu miejscach przez 
rzekę Durango .zajmując dwie miejsco­
wości nadbrzeżne. Saperzy przełożyli 
przez rzekę liczne połączenia, po któ­
rych nastąpiła przeprawa. Wojska po­
wstańcze posuwają się naprzód, sto­
sując wobec przeciwnika ogień pości­
gowy. Z całego frontu donoszą o ma­
sowym poddawaniu się milicjantów, 
którzy przechodzą na stronę powstań­
ców z bronią i rynsztunkiem.

Londyn. (PAT) Reuter donosi z 
Saint Jean de Luz, że gen. Mola miał 
uprzedzić rząd baskijski, że zburzy Bil­
bao, jeżeli miasto się nie podda.

Ambasador argentyński kategorycz­
nie zaprzecza, jakoby rząd baskijski 
prosił go o pośrednictwo w sprawie 
poddania Bilbao powstańcom.

Walencja. (PAT) Wczoraj z ra­
na Walencja była przez pół godziny 
bombardowana przez powstańcze okrę­
ty wojenne „Canarias" i „Baleares". 
Ilość ofiar jest nieznana.

Do narodu japońskiego
Tokio. (PAT) Agencja Domei do­

nosi, że premier Hayaszi wygłosi w śro­
dę wieczorem, w przededniu wyborów, 
przemówienie do wyborców przez ra­
dio, w którym wezwie naród japoński, 
aby pomógł rządowi w realizacji pro­
gramu reformatorskiego.

W dzisiejszym wydaniu głównym:

W SŁOŃCU PROWANSJI
przez prof. Uniw. Jagiellońskiego 
dra Władysława Folkierskiego.

Zawieszona agencja 
prasowa

Warszawa. (PAT.) Na mocy 
decyzji Sądu Okręgowego w Warsza­
wie z dnia 21 kwietnia br. wydawany 
w Warszawie biuletyn agencji Press 
został zawieszony.

Zawieszenie nastąpiło — jak podaje 
urzędowa PAT — na skutek stwierdze­
nia przez władze wysoce szkodliwej z 
punktu widzenia interesów państwa 
działalności tej agencji, polegającej na 
tendencyjnym lub wręcz fałszywym 
oświetlaniu spraw zarówno z zakresu 
polskiej polityki zagranicznej, jak i 
wewnętrznej.
Zakończenie zjazdu

Zw. Miast Polskich
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

zakończono obrady dwudniowe Związ­
ku Miast Polskich.

Na posiedzeniu komisji administra­
cyjnej w© wtorek wywiązała się, w 
toku dyskusji nad wnioskiem radnego 
i członka Str. Nar. z Białegostoku 
Serwatki o niedopuszczaniu Żydów do 
Zw. Miast, ożywiona wymiana zdań, 
w której brali m. in. udział także 
adw. Kowalski z Łodzi oraz kom. prez. 
Warszawy Starzyński. Wobec utrące­
nia wniosku p. Serwatki radni naro­
dowcy w dalszych obradach nie wzięli 
udziału.

Zjazd uchwalił szereg wniosków, 
dotyczących zagadnień gospodarczo- 
finansowych miast polskich.

Polsko - niemieckie
rokowania kolejowe

Berlin. (PAT) Dn. 28 bm. roz- 
poczną się w Kolonii polsko - niemiec­
kie rokowania na temat zagadnień ko­
lejowych, które się wyłoniły wskutek 
wygaśnięcia zarządzeń o uregulowaniu 
górnośląskiego ruchu kolejowego, za­
wartych w konwencji genewskiej.

Przyjazd min. Goebelsa 
do Gdańska

Gdańsk. (Tel. wł.) Na dzień 7 ma­
ja br. zapowiedziany został przyjazd do 
Gdańska ministra propagandy Rzeszy 
Goebelsa. (w)

Austria i Węgry
Wiedeń. (PAT) Przybył tu wę­

gierski minister wojny gen. Roeder, po­
witany na dworcu przez austriackiego 
sekretarza stanu spraw wojskowych 
gen. Zehnera. Po złożeniu wieńca na 
pomniku poległych, gen. Roeder złożył 
wizyty prezydentowi Miklasowi, kancl. 
Schuschniggowi i gen. Zehnerowi.

Goering i Mussolini
R z y m. (PAT.) W toku wczoraj­

szej 3-godzinnej rozmowy Musson- 
niego z premierem Goeringiem omó­
wiono nie tylko problemat hiszpański, 
ale dokonano obszernego przeglądu 
wszystkich aktualnych zagadnień po­
litycznych i gospodarczych, interesu­
jących Włochy i Niemcy.

Włoskie koła półurzędowe podkre­
ślają, że rozmowa nacechowana była 
obopólną troską o zapewnienie Euro­
pie pokoju.

Rzym. (PAT) Generał Goering w 
charakterze naczelnego dowódcy lot­
nictwa niemieckiego Wręczył Mussoli- 
niemu honorowy dyplom pilota, wyko­
nany ńa pergaminie.
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Miasto kultu św. Kingi
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Nowy Sącz, w kwietniu.
W rozległej, skąpanej w słońcu do­

linie, w widłach Dunajca i Kaipienicy, 
leży Nowy Sącz.

Długa arteria ul. Jagiellońskiej wie­
dzie od dworca ku miastu. W lewą 
stronę rozciąga się starsza dzielnica 
Nowego Sącza z parkiem i gmachami 
instytucyj państwowych, przechodząca 
w dzielnicę żydowską („handlową“), w 
prawą zaś wyrasta dzielnica nowo­
czesna.

Miasto to, dzisiaj dość niepozorne i 
zapomniane, miało chwile świetności, 
a imiona wielu znamienitych sądeczan 
były znane w całej Rzeczypospolitej. 
Wystarczy tu wymienić Jana z Sącza 
— sławnego drukarza, Michała Sędzi­
woja — alchemika, Jana Januszow- 
skiego — wielkiego uczonego i ks. St. 
Pąpczyńskiego — spowiednika Jana 
Sobieskiego.

Sądeczyzna była znaną od dawna, 
a zapiski o niej sięgają czasów Ptolo- 
meusza, według którego nazwa ta po­
chodzi od słowa Asanka — Sącz pra­
stary, tędy bowiem wiodły szlaki rzym­
skiego handlu.

W późniejszych zaś czasach zasły­
nął Nowy Sącz jako miejsee kultu św. 
Kingi, małżonki Bolesława V Wstydli­
wego. Świętobliwa królowa po śmierci 
męża wstąpiła do klasztoru Klarysek 
w Starym Sączu, który sama fundowa­
ła i uposażyła.

Co się tyczy początku Nowego Są­
cza, to został on założony przez Wacła­
wa czeskiego w XIV wieku „naprzekór 
polskiemu Staremu Sączowi“. Król 
Wacław odnosił się do tego miasta ze 
szczególną przychylnością, gdyż zna­
lazł tam licznie osiadły żywioł niemiec­
ki. (Poprzednio już bowiem Henryk 
Brodaty zezwolił rycerzom niemieckim 
na budowanie zamków nad Popradem 
i Dunajcem — w Gródku, Rożnowie, 
Melsztynie, Muszynie, a jak głosi poda­
nie, ci rycerze - zbójnicy napadali stąd 
na kupców płynących Dunajcem z Wę­
gier.)

Od tego czasu Nowy Sącz rozwijał 
się bujnie, a liczne przywileje nadawa­
ne miastu przez następnych monar­
chów stawały się podwaliną jego roz­
kwitu.

Jednym z królów, który otaczał to 
miasto troskliwą opieką, był Kazimierz 
Wielki; opasał on miasto murami i zbu­
dował zamek, który poprzez wieki stał 
się świadkiem wiekopomnych wy­
darzeń.

Na zamku tym witano Ludwika Wę­
gierskiego, tam Elżbieta przyjmowała 
szlachtę krakowską i sandomierską w 
1384 r. — podejmowano w nim 12-letnią 
Jadwigę, przybywającą do Polski; tu­
taj Jagiełło układał plan wojny z Krzy­
żakami, która się miała rozegrać w 
1410 r. Na tymże zamku od 1409—70 r. 
zamieszkiwali synowie Kazimierza Ja­
giellończyka, kształcąc się pod świa­
tłym kierownictwem Kallimacha i Dłu­
gosza.

Zatrzymywał się tu też Jan Olbracht 
w drodze na Węgry, a wreszcie witano 
Barbarę Zapoliję, zaręczoną z Zygmun­
tem I. To wydarzenie zamyka okres 
świetności Nowego Sącza.

Do rozkwitu i bogactwa miasta 
przyczyniły się w wielkiej mierze ce­
chy. Sądeccy rzemieśnicy słynęli w 
całej Rzeczypospolitej. A malarze i sto­
larze byli powoływani nie tylko do 
Krakowa, ale nawet na odległy Spisz.

Przedsiębiorczy zaś i ruchliwi kup­
cy sądeccy już od XV wieku docierali 
do najbardziej odległych połaci Rze­
czypospolitej, prowadząc równocześnie 
ożywiony handel z Węgrami i Rakuza- 
mi. Niemało przyczyniło się do tego 
położenie Nowego Sącza na szlaku wio­
dącym od Węgier, skąd przywożono 
wino, miedź i suszone śliwki, a Dunaj­
com spławiano w wielkiej ilości drze­
wek Szczególnie wysokie zyski ciągnię­
to z „prawa składu“ i sprzedaży wę­
gierskiego wina. Poza tym samo mia­
sto „słynęło z kuźnic żelaza i stali oraz 
najlepszego w Polsce wina i piwa“.

Bogate mieszczaństwo było więc 
podstawą dobrobytu i kultury miasta, 
które się prędko rozrastało, dochodząc 
w 1652 r. do 30.000 mieszkańców. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w tych warun­
kach miasto rozbudowywało się szyb­
ko; niestety piękne zabytki przeważnie 
nie zachowały się.

Jednak już w ostatnich latach pa­
nowania Jagiellonów zaczęło miasto 
tracić powoli swą świetność. W pierw­

szej połowie XVI wieku spustoszyły je 
2 pożary, a w XVII wieku złupili Szwe­
dzi i Rakoczy.

Ostatnią jaśniejszą chwilą, przypo­
minającą dawne, bujne czasy, było 
przybycie do Sącza Marysieńki, która 
wyjechała tu na spotkanie Jana Sobie­
skiego wracającego spod Wiednia.

Za panowania Wazów i Sasów co­
raz to nowe klęski spadały na wyni­
szczone miasto. Pieniactwo i warchol- 
stwo szlachty Urastało do zastraszają­
cych rozmiarów, a Nowy Sącz pusto­
szyli kolejno Lubomirski i Moskale. W 
okresie tym panował w mieście kom­
pletny zastój. W r. 1772 Nowy Sącz 
przy rozbiorach dostał się Austrii.

Ośrodkiem życia religijnego w No­
wym Sączu była Kolegiata św. Małgo­
rzaty, fundowana w XV wieku przez 
Zbigniewa Oleśnickiego. Kolegiata ta 
została później przemieniona na ko­

Aresztowania wśród komunistów
Lublin. (PAT.) Ostatnio na te­

renie woj. lubelskiego władze bezpie­
czeństwa przeprowadziły w szeregu 
powiatów likwidację organizacyj ko­
munistycznych, aresztując wybitnych 
przywódców, instruktorów i kierowni­
ków akcji komunistycznej, prowadzo­
nej pośród robotników i ludności 
wiejskiej. W ręce władz wpadły po­
ważne materiały dowodowe w postaci 
znacznych ilości literatury komuni­
stycznej, ulotek, broszur, okólników 
i innych wydawnictw komunistycz­
nych.

Niemcy południowo-ałrykaństy
Berlin. (PAT) Założono tu Sto­

warzyszenie Niemców z Afryki połu­
dniowo-zachodniej (Landsmannschaft 
Südwestafrika). Pierwszymi członka­
mi stowarzyszenia jest 600 młodych 
Niemców afrykańskich, którzy bawią 
w Niemczech na studiach zawodowych. 
W dniu 15— 17 maja nowe stowarzy­
szenie urządzi manifestacyjny zjazd 

w Hohenstein (Saksonia).
Stowarzyszenie wydało deklarację 

ideową, która mówi, iż Niemcy połu- 
dniowo-afrykańscy poczuwają się do 
ścisłego kontaktu z macierzą i do prze­
konań narodowo-socjalistycznych. Da-

Rozpoczął się okres przedwstępny 
uroczystości koronacyjnych w Londynie
Londyn. (PAT) Okres przed­

wstępny uroczystości koronacyjnych 
rozpoczął się w dniu wczorajszym, z 
chwilą, gdy król Jerzy VI, królowa Elż­
bieta wraz z księżniczkami i królowa 
Maria udali się łodzią motorową admi­
ralicji z przystani przy moście west- 
minsterskim historycznym szlakiem 
Tamizy do Greenwich, by dokonać 
otwarcia narodowego muzeum mor­
skiego.

Drugim aktem dowodzącym, że Lon­
dyn wszedł oficjalnie w przedwstępny 
okres koronacyjny było uroczyste śnia­
danie w pałacu św. Jakuba, pod prze­
wodnictwem brata króla, księcia Glou­
cester, dla uczczenia ukazania się na 
półkach księgarskich ofijcalnego pro­
gramu uroczystości koronacyjnych. 
Program ten sprzedawany będzie po­
cząwszy od dnia dzisiejszego nie tylko 
w księgarniach, ale i za pośrednic­
twem organizacyj skautowskich. Do­
chód ze sprzedaży pójdzie na fundusz 
jubileuszowy pamięci króla Jerzego V.

Jak wynika z programu, uroczysta 
procesja koronacyjna wyruszy 12 ma­
ja z pałacu buckinghamskiego o godz. 
10,30. O godz. 11 spodziewane jest 
przybycie króla i królowej do opactwa 
westminsterskiego . Po przybyciu zacz- 
nie się przebieranie króla w szaty ko­
ronacyjne, a prawdopodobnie o 11,30 
rozpocznie się uroczyste nabożeństwo 
koronacyjne, celebrowane przez arcy­
biskupa Canterbury, który dokona ko­
ronacji króla i królowej. Akt korona­
cji wraz z nabożeństwem trwać będzie 
dwie godziny. Spodziewane jest, że o 
godz. 2,15 wyruszy z opactwa orszak 
królewski po dokonanej koronacji. Or­
szak przejdzie ulicami Londynu, o go­

ściół farny, a najcenniejszym jego za­
bytkiem stał się cudowny obraz Prze­
mienienia Pańskiego. Podanie głosi, że 
obraz ten, malowany przez św. Łuka­
sza Ewangelistę, car ofiarował królowi 
czeskiemu Wacławowi, wracającemu 
na Węgry. W drodze, w miejscu dzi­
siejszego Nowego Sącza, wóz z obrazem 
wrósł w ziemię, tak iż żadna siła nie 
była w stanie go poruszyć. Wówczas 
Wacław „uszanował wolę Bożą i w 
miejscu tym wybudował Nowy Sącz".

Podobnie jak Kolegiata odegrał 
również wielką rolę kościół i klasztor 
oo. norbertanów, założony przez Jagieł­
łę, z cudownym obrazem Matki Boskiej 
Pocieszenia „na drzewie malowanym, 
z pozłacaną metalową sukienką, wysa­
dzaną drogimi kamieniami“. Funda­
torką jego była Zofia Jordanowa. Obraz 
ten, słynący cudami, doznaje po dzień 
dzisiejszy wielkiej czci u ludności No­
wego Sącza. Na jednej z ulic miasta 
(ul. Długosza) nad każdymi niemal 
drzwiami wejściowymi widnieje obra­
zek Matki Boskiej Pocieszenia.

ZOFIA ŁASTOWSKA.

Zlikwidowane zostały całkowicie: 
okręgowy wydział techniczny, okręgo­
we archiwum komunistyczne, cały 
skład personalny okręgowego komite­
tu okręgu siedleckiego i lubelskiego 
oraz okręgowego komitetu okręgu 
chełmskiego. Ponad to w ręce władz 
dostały się powielacze do powielania 
odezw komunistycznych, przybory 
szapirograficzne, maszyny do pisania 
itp. Na podstawie zebranych dowo­
dów rzeczowych aresztowano i osa­
dzono w więzieniu kilkadziesiąt osób.

lej deklaracja domaga się szacunku 
dla Niemców w Afryce południowo- 
zachodniej, twierdząc, iż cały ten kraj 
nosi piętno kultury niemieckiej i za­
wdzięcza swój rozwój wyłącznie pilnej 
pracy osadników niemieckich. — „Ma­
my więc prawo — mówi odezwa — nie 
pozwalać na usuwanie nas z tej ziemi, 
na mieszanie się do spraw naszych or­
ganizacyj narodowych i jakąkolwiek 
krytykę ich działalności. Z drugiej 
strony wyrażamy gotowość do lojalnej 
współpracy z innymi narodowościami 
na tych obszarach".

dzinie 3 spodziewany jest na Picadilly 
Circus, a o 4 dotrze z powrotem do pa­
łacu Buckingham.

Izba gmin odroczy się z racji uro­
czystości koronacyjnych 6 maja i zbie- 
rze się ponownie dopiero po Zielonych 
Świętach, tj. 24 maja.

Niepożądana książka
Londyn. (PAT) Adwokaci Allen 

i Overy wytoczyli w imieniu księcia 
Windsoru proces Geoffreyowi Denniso- 
wi i firmie „William Heinemann Ltd.“, 
autorowi i wydawcom książki pt. „Ko­
mentarze na temat koronacji“, doma­
gając się odszkodowania za oszczer­
stwo. Na żądanie adwokatów wydaw­
cy już wycofali książkę z obiegu.

Geoffrey Dennis, znany pisarz i czło­
nek sekretariatu Ligi Narodów, poddał 
we wspomnianej książce surowej kry­
tyce byłego króla i jego otoczenie.

Skazani członkowie 
„Żelaznej Gwardii“

Paryż. (PAT) Havas donosi z Bu­
karesztu, że sąd wojskowy skazał na 
bezterminowe ciężkie więzienie 8 człon­
ków skrajnie prawicowej organizacji 
„Żelazna Gwardia“, którzy ubiegłego 
lata zabili b. deputowanego Michała 
Stelescu. Dwóch innych członków or­
ganizacji skazano na 10 lat więzienia.

Bezterminowe więzienie stanowi w 
Rumunii najwyższy wymiar kary po 
skasowaniu kary śmierci. Zamachow­
cy stanęli przed sądem wojskowym na 
mocy istniejącego w Rumunii stanu 
oblężenia.

Z CHWILI
(m) O konieczności emigracji Żydów 

z Polski mówi się dzisiaj na prawo i na 
lewo. „Zaraza“ emigracyjna wdarła się 
nietylko do obozu „sanacyjnego“, a1® 
nawet do P. P. S., czego dowodem jest 
znana broszura J. M. Borskiego, na któ­
rego tak sierdzi się prasa Żydowska. 
Ba, nawet wewnątrz społeczności żydow­
skiej lęgnie się „wąż emigracyjny" P° 
postacią grupy Zabotyńskiego.

Mógłby więc ktoś powiedzieć, że spra­
wa emigracji Żydów jest wśród wszyst­
kich polskich ugrupowań politycznych 
uzgodniona, że co najwyżej zachodzą róż­
nice ilościowe, polegające na tym, że jed­
ni chcieliby pozbyć się wszystkich Żydów, 
a inni tylko części.

A jednak sprawa emigracji nie przed­
stawia się wcale tak dobrze. Jest ona ob­
ciążona fatalnym błędem politycznym, 
polegającym na tym, że wielu zwolenni­
ków emigracji wiąże się z wyszukaniem 
dla Żydów polskich innego miejsca na 
świecie. A że Polska nie ma kolonij, a 
gdyby je nawet dostała, to też nie mogła­
by pomieścić paru milionów Żydów, — 
więc w ten sposób ze sprawy emigracji 
żydowskiej robi się zagadnienie między­
narodowe.

Tak postawił tę sprawę w Genewie 
min. Beck. Tak traktują ją u nas roz­
maite czynniki polityczne. Roi się niemal 
od poszukiwaczy terenów kolonizacyj- 
nych dla Żydów. Nie tylko zwolennicy 
„frontu ludowego“ w Polsce cieszyli się 
z tego, że rząd Bluma chce Żydom oddać 
Madagaskar.

*
Blum wiedział, co robi. Żydzi niby 

gniewali się na niego, ale w głębi duszy 
aprobowali ten manewr, bo to była ich 
polityka. Żydzi wołają: „Pójdziemy, ale 
nie mamy gdzie, więc dajcie nam miej­
sce“. Ale gdy ten ich punkt widzenia bę­
dzie przyjęty, zrobią wszystko, żeby miej­
sce się nie znalazło. Jest to sprowadzanie 
emigracji na ślepy tor.

Gra jest zręczna i niebezpieczna. Trze­
ba ją przerwać. Nie naszą jest rzeczą 
szukanie Żydom miejsca. Oni sami je 
sobie znajdą, jeśli zechcą, czy będą zmu­
szeni, tak jak umieli znaleźć przez dwa 
tysiące lat diaspory i na półtora tysiąca 
lat przed nią.

Żydzi wyszli z Egiptu i doszli do zie­
mi obiecanej przez Czerwone Morze i 
skwarną pustynię. Wtedy pomogła im 
Opatrzność; dzisiaj nawet bez cudu przej­
dą przez wszystkie morza i znajdą sobie 
odpowiednie miejsce. Znajdą, jeżeli ze­
chcą i jeżeli my im nie będziemy poma­
gali.

Społeczeństwo nasze musi wyleczyć 
się z kompleksu Madagaskaru. Wtedy do­
piero sprawa emigracji stanie się realną.

Niebezpieczne teczki
Warszawa. (Tel. wł.) Zakaz 

przychodzenia studentów z teczkami, 
wprowadzony przez rektora Szkoły 
Głównej Handlowej, został również 
wprowadzony na inne uczelnie. W pra­
cowniach na medycynie wprowadzono 
kontrolę teczek, (w)

Demonstracje młodzieży
Warszawa. (Tel. wł.) We wto­

rek, między godziną 12 a 1 w południe, 
były zajścia na terenie Wyższej Szkoły 
Handlowej i Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego. . W Wyższej Szkol-e 
Handlowej rzucono trzy petardy oraz 
urządzono demonstrację przeciwko 
władzom uczelni. Władze zawiesiły 
wykłady na przeciąg dwóch dni.

W Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego młodzież urządziła wiec, 
na którym protestowano przeciwko 
rozwiązaniu organizacyj akademic­
kich. Po wiecu urządzono pochód ku 
Alei Szucha pod gmach Ministerstwa 
Oświaty. Policja rozpędziła demon­
strantów. Władze uczelni zawiesiły 
wykłady na czas nieograniczony, (w)

Zebranie Rady Portowej
Gdynia. (Tel. wł.) We wtorek od­

było się w Urzędzie Morskim zebranie 
Rady Portowej. Omawiano sprawę in- 
westycyj w porcie oraz projektu zarzą­
dzenia o przeładunkach towaru na sta­
cji linij regularnych oraz sprawy bez­
pieczeństwa w porcie. W posiedzeniu 
brał udział naczelnik wydziału porto­
wego w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, inż. Bomas, ( (p)
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie nu 66-06 i 65-55 
Straż ogniow 19-57, 30-50 
Policja: 42.21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świetokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Oentr. 
międzym. 00. Inforra. tel.: 09. Biurt napr. 08. 

Środa | Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI 

Witalisa m. I Piotra z Wer.
kalendarz słowiański 

Żywislawa Slawogosta
Słońca: wschód 4.29 zachód 19,12 

.J)l ugość dnia 14 godzin 43 minut.
Księżyca: wschód 22,26 zachód 5,43 
Faza: 3 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Elżbiety z Żubrowiczów Górzyń­

skiej o godz. 11 z kapl. cment. św. 
Marcina, ul. Bukowska.

TEAIRI:
Teatr Wielki: Dziś „Czterech gburów“. 
Teatr Polski: Dziś — „Gdzie diabeł nie

może...“.

Komunikat meteorologiczny
Stan pogody w Polsce wczoraj o go­

dzinie 14: Chłodne powietrze pocho­
dzenia polarnego, które w ostatnich 
dniach napłynęło nad Polskę, stopniowo 
nagrzewa się od podłoża i powoduje po­
godę o zachmurzeniu zmiennym. Tem­
peratura w porównaniu z dniem po­
przednim nieco wzrosła, a o godz. 14 no­
towano: 8 st. w Tarnopolu, 9 st. w Za­
kopanem, 10 w Lidzie, 11 w Kielcach i 
Wilnie, 12 w Bydgoszczy, Poznaniu, Ka­
towicach i Przemyślu, 13 w Kaliszu, 
Brześciu, Pińsku i Łucku, a 14 w War­
szawie i Krakowie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 28 bm.: Naogół w całym 
kraju dość pogodnie, jedynie w dzielni­
cach południowo - wschodnich przejścio­
wy wzrost zachmurzenia i miejscami 
deszcz. Lekki wzrost temperatury. Sła­
be wiatry miejscowe.

Przed pogrzebem 
śp. Michała Drzymały

Starosta krajowy w Poznaniu wy­
siał wdowie po śp. Michale Drzymale, 
Józefie Drzymałowej w Grabównie pi­
smo kondolencyjne treści następującej:

„Łącząc się w głębokim żalu po zgo­
nie śp. Michała Drzymały, nieustraszo­
nego bojownika o polskość ziemi wiel­
kopolskiej, składam Pani w imieniu 
Poznańskiego Samorządu Wojewódz­
kiego wyrazy najszczerszego współ­
czucia. (—-) Begale.“

Jak się dowiadujemy, w pogrzebie 
śp. Michała Drzymały, który się odbę­
dzie w Miasteczku n. Notecią w jutrzej­
szy czwartek, uczestniczyć będzie z ra­
mienia Urzędu Wojewódzkiego naczel­
nik Strzeszewski. Uczestniczyć będzie 
w pogrzebie również delegat Starostwa 
Krajowego w Poznaniu, oraz delegacja 
zarządu miejskiego w Poznaniu, (kl)

Ze Stronnictwa Ludowego
Warszawa. (Tel. wł.) Z dniem 

wczorajszym objął urzędowanie jako 
pełniący obowiązki prezesa Stronni­
ctwa Ludowego były poseł Mikołaj­
czyk. „Zielony sztandar“, kierowany 
dotychczas przez b. marszałka Sejmu 
Rataja, przeszedł pod redakcję sekre­
tarza Stronnictwa Ludowego, Grudziń­
skiego. (w)

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

63) ANTONI ST. HOFFMANN
Swoimi dużymi łapami schwycił jej 

rękę i trzymał ją, jakby zrobił kontrakt 
trzymiesięczny. Wpatrywał się w nią 
jak w tęczę. — Teraz już wiem, — po­
wiedział. — Pani oczy mnie przekona­
ły. Teraz wiem, że wszystko jest na­
prawdę w porządku. Pani przecież 
nie mogła się spodziewać, że tak zo­
stawię...

Musiałem przerwać tę scenę, bo 
przez drzwi, które pozostawiłem otwar­
te, doszedł głośny odgłos dzwonka. — 
Spojrzałem na Horrocksa i pomyśla­
łem sobie, że jeżeli on narobił nam bi­
gosu, będę przynajmniej miał te saty­
sfakcję, żeby go widzieć rozłożonego na 
deskach, zanim go wyniosą z tego do­
mu. Zwróciłem się do Klary Fox:

— Uważać. Dzwonek. Zamknę 
drzwi i zobaczę, kto to taki. Radzę, by 
państwo zachowali się zupełnie cicho, 
póki nie wrócę. — Dzwonek znów się 
odezwał. — Dobrze?

Wiec ogóino-akademicki w Poznaniu
Młodzież akademicka wola o zaniechanie systemu „jędrze- 
jewiczowskiego“ — Zrealizowanie słusznych postulatów mło­
dzieży warunkiem uspokojenia na wyższych uczelniach —

Demonstracje studentów
Narodowy Komitet Akademicki 

zwołał w dniu wczorajszym (27 bm.) na 
godz. 12 do hallu auli uniwersyteckiej 
wiec ogólno - akademicki.

Wiec zagaił prezes „Bratniej Pomo­
cy“ p. A. Kempiński witając przedsta­
wiciela Senatu Akademickiego prof. 
dra Jonschera, kuratora „Bratniej Po­
mocy“ prof. dra Dobrowolskiego oraz 
młodzież akademicką, która licznie 
przybyła na wiec, mimo okresu przed­
egzaminacyjnego.

Do prezydium wiecu zostali powo­
łani przedstawiciele polskich korpora- 
cyj akademickich: p. St. Czarliński i 
p. St. Kuminek, wiceprezes Młodzieży 
Wszechpolskiej p. Wł. Krzyżaniak, pre­
zes Koła Prawników i Ekonomistów p. 
Fr. Przytarski, prezes Koła Farmaceu­
tów p. St. Smoleński i wiceprezes Koła 
Medyków p. W. Stanula.

Z kolei przewodniczący wiecu, wska­
zując krótko powody zwołania wiecu 
i wzywając zebranych do obrony słusz­
nych praw młodzieży akademickiej, na 
które ostatnio znowu są czynione z róż­
nych stron częste zamachy, oddał głos 
p. Walerianowi Gołuńskiemu.

Mówca ten wskazał na przykład, jak 
wygląda „era jędrzejewiczowska“ na 
terenie akademickim. Ciągle jeszcze 
reprezentantką polskiej młodzieży aka­
demickiej w stosunkach międzynaro­
dowych, narzuconą przez miarodajne 
czynniki, jest P. A. Z. Z. M. „Liga", któ­
rej kompromitująca działalność była 
już niejednokrotnie poruszana, ale na 
razie bezskutecznie. Polską bowiem 
młodzież akademicką reprezentować 
mogą jedynie „Bratnie Pomoce“.

Cena kawy i herbaty
Warszawa. (PAT) W związku 

ź uchwałą komisji kontroli cen, zrze­
szenie importerów kawy i herbaty do­
nosi co następuje:

Cena detaliczna na kawę Rio 7, lub 
Victoria 7 została ustalona na zł 6,10 
za kg..

Cena detaliczna na „Mieszankę po­
pularną“ herbaty została ustalona na 
zł 16 za kg.

Wymienione maksymalne ceny obo­
wiązują w detalu od dn. 1 maja br. w 
całym kraju.

Ceny obecne na inne gatunki tych 
towarów nie mogą być podnoszone. 
Jednocześnie w celu zapobieżenia dal­
szemu rozprzestrzenieniu mylnych 
wiadomości zrzeszenie komunikuje, że 
ani cło, ani manipulacja celna zmia­
nom nie podlegają.

Z Towarzystwa 
Polsko-Czechosłowackiego

We wczorajszy wtorek odbyło się w 
lokalu przy ul. Fredry 8 a doroczne wal­
ne zebranie Towarzystwa Polsko - Cze­
chosłowackiego w Poznaniu. Obrady za­
gaił i przewodniczył im prezes organiza­
cji p. prezydent Cyryl Ratajski. Na wstę­
pie obrad uczczono pamięć zmarłych 
członków zrzeszenia, a mianowicie śp.

Klara Fox skinęła potakująco. ITor- 
rocks powiedział:

— Oczywiście. Wszystko, co sobie 
życzy panna Fox.

Zamknąłem drzwi i pobiegłem. Na 
dole musiał czekać nie byle kto, bo du­
sił bez przerwy guzik dzwonka. W 
hallu stał Fritz i miał bardzo wojow­
niczą minę. Nie lubił, gdy ktoś tak 
się niecierpliwił. Otwarłem klapę i 
spojrzałem na ulicę. Poczułem się na­
głe jak termometr, któremu rtęć wcho­
dzi do góry wzdłuż kręgosłupa. Przed 
domem stał cały kwartet. Na czele 
rozpoznałem porucznika Rowcliffa z 
policji. To on właśnie tak dzwonił. 
Otwarłem zasuwę u drzwi, pozostawia­
jąc łańcuch.

— Hej, — zawołał Rowcliff przez 
szparę, — czy myślicie, że my jesteśmy 
mrówki? Otworzyć drzwi!

— Spokojnie, — rzekłem. — Ja tu 
tylko jestem posłańcem.

Nie przynoszą również dotychczas 
żadnego wyniku wołania o likwidację 
Towarzystwa Przyjaciół Młodz. Akad., 
którego gospodarka funduszami, prze­
znaczonymi na potrzeby studentów, 
jest ogólnie krytykowana. Rektoraty 
i „Brńtnie Pomoce“ o wiele lepiej i bez 
takich dużych kosztów administracyj­
nych wypełnią zadania Towarzystwa.

W dalszym ciągu także nie trafiają 
do właściwych czynników postulaty 
młodzieży w kwestii żydowskiej i w 
sprawie opłat.

Okoliczności te powodują ciągłe 
wzburzenie wśród młodzieży, które mo­
że być usunięte jedynie przez całkowi­
te zaniechanie systemu „jędrzejewi- 
czowskiego“.

Drugi przemawiał p. Antoni Wol- 
niewicz przedstawiając ostatnie wy­
darzenia na wyższych uczelniach.

Następnie p. Z. Poklękowski odczy­
tał rezolucję, ujmującą w punktach 
kwestie, poruszone w obu referatach, 
a p. L. Pankanin rezolucję, wyrażają­
cą zdziwienie z powodu opieszałego po­
stępowania władz wobec lewicowych 
elementów, „blokujących“ Dom Akade­
micki w Krakowie, tym bardziej, że 
młodzież akademicka doskonale je­
szcze pomięta „likwidację“ blokady 
warszawskiej.

Wiec zakończył się potężnie odśpie­
wanym Hymnem Młodych, po czym 
opuszczono hall auli uniwersyteckiej.

Po wiecu młodzież akademicka u- 
dała się pod Nowy Dom Akademicki, 
gdzie demonstrowała przeciw zarządze­
niom ministra oświaty, poczem roze­
szła się do domów. (fp)

prezesa B. Jarochowskiego i śp. dyr. Su- 
ehowiaka.

Jak wynika z ogłoszonego drukiem 
sprawozdania zarządu, towarzystwo w 
okresie jego kadencji odbyło kilka zebrań 
referatowych, współdziałało z miesięczni­
kiem „Ruch Słowiański“, prowadziło 
dość zasobną bibliotekę, oraz wydało pra­
cę prof. Hanusa pt. „Stosunki polsko- 
czeskie na przestrzeni wieków“.

Ustępującym władzom organizacji U- 
dzielono absolutorium. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej złożył p. dyr. H. 
Adamczewski. Zarząd na nową kadencję 
wybrano w składzie dotychczasowym, u- 
zupełniając jego grono przez powołanie 
pp.: dyr. dr Dreżepolskiego, prof. Mo- 
skosza i T. Filipowicza. Do zespołu ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: radca Kon- 
trowicz, dyr. H. Adamczewski i J. Dą­
browski.

W następnym punkcie obrad wygłosił 
obiektywny i rzeczowy wykład p. prof. 
dr T. Grabowski, referując o książce 
Szeby „Rosja i Mała Ententa“. W dy­
skusji wypowiadali się pp,: red. Powidz- 
ki, mcc. Fitzner, red. Piotrowski i dr 
Sobański

Zebranie zamknął p. prezydent Ra­
tajski. (ł)

WIADOMOŚĆ? POTOCZNE
— * Odczyt prof. Damlanl. „Patrio­

tyzm w literaturze włoskiej“ — odczyt 
pod powyższym tytułem wygłosi prof. 
literatur słowiańskich przy uniwersytecie , 
rzymskim dr Enrico Damiani w czwartek 
tj. 29 bm., w Semin. Hist. Lit. Polskiej I11*—1|g———

— Tak? To przeczytaj!
Rozłożył papier, który trzymał w 

ręku. Ponieważ nieraz już w życiu 
widziałem nakaz rewizji domowej, nie 
potrzeba mi było wcale okularów. Spoj­
rzałem tylko przez szparę drzwi.

— Na co czekasz? — powiedział 
Rowcliff. — Czy mam liczyć do dzie­
sięciu?

— Weź pan na wstrzymanie, panie 
starszy, — powiedziałem. — Jeżeli to, 
czego szukacie, jest wewnątrz domu, 
nie może przecież wyjść, bo sądzę, że 
chyba pilnujecie również dachu jak i 
tylnego wyjścia. To nie mój dom: na­
leży do Nero Wolfa. Jest u góry. Po­
czekajcie chwilkę, wrócę zaraz.

Skoczyłem do góry po trzy schody 
na raz. Wpadłem do południowego 
pokoju. Oboje jeszcze stali tak samo.

— Są na dole, — rzuciłem w stronę 
Klary Fox, — teraz szybko! Weź ze 
sobą Horrocksa. Jeżeli on tkwi za tą 
sprawą, zatłukę go jak psa.

— Naprawdę.., — zaczął Horrocks.
— Milczeć! Idź pan za panną Fox.
Istotnie może nadawałaby się na a- 

wanturnicę. Bo gdy nadszedł decydu­
jący moment, trzymała się dzielnie. 
Skoczyła do stołu, porwała torebkę, 
potem chwyciła Horrocksa za rękę i

(Zamek) nie jak podaliśmy wczoraj c 
godz. 18, lecz o godz. 17. Odczyt wygło- 
szony zostanie w języku polskim.

Z POZNAŃSKIEGO
— ♦ TRZEMESZNO. Jak sie dowiadujemy, 

jedna z najstarszych w Polsce firm reklamo­
wych „Par“ w Poznaniu, wydzierżawiła na pra­
wach wyłączności miejskie słupy ogłoszeniowe. 
Zorganizowane i fachowe administrowanie o- 
biektami reklamowymi przyniesie miastu nie­
wątpliwie korzyści. Ustanie bezprawne wy*e' 
pianie plakatów na parkanach i murach, M 
czym zyska wygląd estetyczny miasta, właści­
ciele nieruchomości zaś nie beda odtąd narażeni 
na jakiekolwiek szkody. Zgłoszenia we wszel­
kich sprawach związanych z plakatowaniem 
przyjmuje Księgarnia i Skład Papieru Leon 
Lukasiewicz, św. Jana 3.

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Rada Miejska.) W środę 

dnia 28 bm. o godz. 20,15 odbędzie się w 
ratuszu zebranie Rady Miejskiej m. Kali- 
sza z następującym porządkiem obrad: 
1} przyjęcie porządku obrad, 2) kopium- 
katy prezydenta miasta, 3) dalsze rozpa­
trywanie budżetu na 1937-38 r., 4) wolne 
wnioski.

— (Walne zebranie absolwentów gimn. 
Kupieckiego.) W czwartek, dnia 28 brn. o 
godz. 19 w gmachu gimnazjum Kupiec­
kiego przy ul. Kościuszki 13 odbędzie się 
walne zebranie absolwentów tegoż gim­
nazjum z następującym porządkiem ob­
rad: 1) zagajenie, 2) wybór przewodni­
czącego walnego zebrania, 3) odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zebrania, 
4) odczytanie sprawozdań członków za­
rządu i komisji rewizyjnej, 5) wybór no­
wych władz, komisji rewizyjnej i sądu 
koleżeńskiego, 6) wolne wnioski.

— (Zakończenie kursu.) W dn. 25 bm. 
odbyło się w gmachu Gimnazjum Kupiec­
kiego zakończenie 6-miesięcznego kursu 
buchalterii i rozdanie świadectw ucze­
stnikom tego kursu. Przed rozdaniem 
dyplomów przemówił do zebranych dyr. 
Gimnazjum Kupieckiego p. mgr J. Mi­
chalski, dziękując za punktualne przyby­
wanie na wykłady, prosząc równocześnie, 
aby absolwenci starali się dobrze zużyt­
kować nabyte wiadomości teoretyczne i 
praktyczne. Imieniem absolwentów prze­
mówił p. Zawadzki, dziękując dyrekcji i 
gronu profesorskiemu za rady i wskazów­
ki udzielane w czasie trwania kursu.

_• KONIN. (Spółdzielnia Roln.-Handl.) 
W sali wydz. pow. odbyło się zebranie za­
łożycieli Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, 
jako centrali powiatowej. Wstępne prze­
mówienie wygłosił p. Ludwik Puławski, 
prezes O. T. Ó. i K. R., który zobrazował o- 
becny stan i trudności w życiu gospodar­
czym rolnictwa. Następnie obszerny refe­
rat aktualny wygłosił dyr. Kielan, kier. 
Zw. Spółdz. Rołn. 'i Zarobk. - Gospod. w 
Warszawie. Po obszernej dyskusji zebrani 
wypowiedzieli się za utworzeniem Spół­
dzielni. której dano nazwę: „Ziarno“, 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Koni­
nie z odp. udziałami. Wysokość udziałów 
uchwalono na 25 zł. wpisowe na 2 zł.

— * TUREK. (Dlaczego u Żyda?) Do 
Czytelni Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan na miejsce starego radia wstawił 
nowe Żyd Apt. Czy nie ma w Turku za­
kładu chrześcijańskiego, do którego powi­
nien zwrócić się zarząd Chrzęść. Związku 
Rzem. Członkowie Rzem. Chrzęść, są w 
tym mocno zainteresowani.

— * KOŁO. (Z ruchu narodowego.) W 
ub. niedzielę odbył się w Kole, Toruńska 
33, w lokalu własnym zjazd pow. Stron­
nictwa Narodowego pod przewodnictwem 
p. Tadeusza Sikorskiego. Referhty poli- 
tyczno-organizacyjne wygłosili delegaci 
zarządu okręgowego S. N. w Łodzi. W 
zjeździć wzięło udział około 150 członków. 
Po załatwieniu szeregu spraw organizacyj­
nych i odśpiewaniu Hymnu Młodych zjazd 
zakończono.

— (Nowe drzewa i krzewy w parku.) 
W parku miejskim w Koie posadzo­
ne zostały nowe drzewka i krzewy ozdob­
ne, przyczyniając się w wysokim stopniu 
do jego upiększenia. Park został już o- 
twarty dla publiczności, która chętnie z te­
go korzysta.

pociągnęła za sobą przez drzwi. Rzu­
ciłem jeszcze szybko wzrokiem, czy 
przypadkiem nie pozostały takie rze­
czy, jak puderniczki lub pomadki do 
ust. Podsunąłem stół pod okno, na 
swoje miejsce.

W sieni zatrzymałem się jeszcze na 
chwilkę. Z dołu dolatywały wołania i 
rumor Rowcliffa i towarzyszy. Hor­
rocks i Klara zniknęli na schodach do 
oranżerii. Pobiegłem do hallu, odsu­
nąłem łańcuch i otwarłem drzwi.

— Wolf prosi, — powiedziałem, — 
żeby mu panowie zostawili nakaz re­
wizji jako pamiątkę.

Weszli wraz ze swoim dowódcą. — 
Gdzie jest Wolf?

— W oranżerii. Do godziny jedena­
stej. Kazał mi powiedzieć, co nastę­
puje: macie prawo przeszukać ten 
dom. Ale miasto zapłaci za każdy cent 
szkody, jaką narobicie. Choćby na­
wet sam Wolf miał pójść do ratusza 
po swoją należność.

— Nie może być! Bo umrę ze stra­
chu!... Dokąd prowadzą te drzwi?

Wskazywałem po kolei: — Pokój 
frontowy. Biuro. Kuchnia. Schody 
do suteren. Tylne wyjście jest za pod­
wórzem.

. .(Ciąg dalszy nastąpi)
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Walne zebranie 
Tnw. Przyj. Sztuk Pięknych

W dniu wczorajszym o godz. 17,30 
odbyło się w sali wystawowej roczne 
walne zgromadzenie Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. Zagaił je prez. W. 
Marcinkowski, zapraszając na prze­
wodniczącego prez. St. Sczanieckiego, 
a na sekretarza — dra Grochowskiego.

Sprawozdanie z rocznej działalności 
Towarzystwa wygłosił sekretarz, dyr. 
dr N. Pajzderski, a sprawozdanie ka­
sowe — skarbnik, szamb. Cybichowski.

W roku sprawozdawczym Towarzy­
stwo otrzymało dość wydatne zasiłki: 
3 tys. zł od miasta, 1 tys. zł od staro­
stwa Krajowego i 450 zł od Minister­
stwa Oświaty . Pozwoliło to na uregu­
lowanie długów, które ciążyły na in­
stytucji i utrudniały rozwinięcie dzia­
łalności. Składki członkowskie zmniej­
szyły się o 300 zł i wyniosły ok. 4.600 zł. 
Wpływa na to wycofywanie się daw­
nych członków, przeważnie ziemian, 
dla których płacenie składek przy 
trud, koniunkturze jest uciążliwe. Do­
datnim objawem natomiast jest wzrost 
członkostw zbiorowych. Przy opłacie 
15-złotowej składki rocznej, zrzeszona 
grupa osób korzysta z bezpatnych wstę­
pów na wystawy, a także otrzymuje 
premię i bierze udział w dorocznym lo­
sowaniu dzieł sztuki. W losowaniu, 
które się wczoraj odbyło, kilka obrazów 
przypadło właśnie takim członkom 
zbiorowym.

Wzrosła o blisko 500 osób (w po­
równaniu z r. 1935) liczba zwiedzają­
cych wystawę i przekroczyła cyfrę 
12.500. Sprzedano obrazów za sumę 
5.550 złotych. W roku 1936 odbyło się 
9 wystaw. Największą frekwencją cie­
szyła się wystawa Augustynowicza, 
którą zwiedziło około 3 tysięcy osób. 
Dużą frekwencję miały też wystawy 
Filipkiewicza, Madejskiego, Dziurzyń- 
skiej - Rosińskiej i Mrożewskiego.

Z fundacji Witkę - Jeżewskiego zdał 
sprawę p. adw. Kolszewski, podając do 
wiadomości, że fundacja wydaje w ro­
ku bieżącym jako premię litografię 
Wyczółkowskiego „Chrystus“. Zaku­
piono też 34 dzieła sztuki za sumę 3.650 
złotych.

Na wniosek komisji rewizyjnej, 
zgłoszony przez prez. Sczanieckiego, u- 
dzielono zrządowi pokwitowania, po- 
czem przystąpiono do rozlosowania 
obrazów. Wynik losowania jest nastę­
pujący:

Obraz Filipkiewicza „Zima“ otrzymuje 
ks. dr B. Gładysz; Mrozińskiego „Martwa 
natura“ — mec. R. Sławski; Mrożewskie­
go „Kosiarze“ — A. Thiel, Mrożewskiego 
„Most w Amsterdamie“ — Grz. Sube- 
rzanka (zbiór, harcerki); Mrożewskiego 
„Tower -Bridge“ — E. Nowakowski; Mi­
chałowskiego „S. Gimignano 1“ — arc. 
Karol Habsburg z Żywca; Michałowskie­
go „S. Gimignano 11“ — Cz. Drynkowski; 
Michałowskiego „S. Gimignano III“ — ks. 
dyr. Ludwiczak, Dalki; Augustynowicza

Wyrok na przemytników żydowskich
Gdynia. (Tel. wł.) We wtorek, w 

godzinach południowych, Sąd Okręgo­
wy w Gdyni ogłosił wyrok w sensacyj­
nym procesie przeciwko żydowskim 
przemytnikom o przewożenie walut w 
wydrążonych nogach leżanek.

Skazano głównego oskarżonego, Ma­
jera Urbacha, za wszystkie przestęp­
stwa objęte aktem oskarżenia, na 8 lat 
więzienia i 100 tysięcy złotych grzyw­
ny oraz pozbawienie praw obywatel­
skich na przeciąg pięciu lat. Jako 
łączną karę sąd orzekł 4 lata więzienia 
i 100 tysięcy zł grzywny. Drugi oskar­
żony Gerson Mortenfeld skazany został 
na 2 lata i 6 miesięcy więzienia oraz 
30 tys. zł grzywny, jego żona Chaja

„Kościół św. Jana“ — A. Robiński; 
Bartla „Zmierzch“ — W. Serafinowski; 
Hannytkiewicza „Owoce“ — ks. Stępczyń- 
ski, Bydgoszcz; Mukułowskiej „Kwiaty“
— J. Taczanowski, Taczanów; Sonnewen- 
da „Pejzaż“ — Zw. Urzędn. Miejskich 
(zbiorowe); Augustynowicza „Astry“ — E. 
Potworowski, Gola; Beera „Azalie“ — M. 
Michałowska; Czarneckiego „Pejzaż — E. 
Krzysztoporska; Eichlerowej „Przy pło­
cie“ — W. Sczaniecki; Gosienieckiego 
„Dworek drewniany“ — Z. Rajewski; 
Graczyńskiego „Szary dzień“ — A. Pa- 
cyński, Kórnik; Hannytkiewicza „Pro- 
zerpina“ — M. Zawadzki; Kabocińskiego 
„Chryzantemy“ — dr T. Cyprian, Pu­
szczykowo; Kusztelanówny „Kaktus“ — 
dyr. R. Leitgeber; Krzywca „Wazon 1“ — 
S. Szyfter, Gutowo; Krzywca „Wazon II“
— ks. Z. Jeżycki, Boruszyn; Krzywca 
„Wazon III" — hr. J. Żółtowski, Czacz; 
Krzywca „Wazon IV“ — Kościelski Wł., 
Sepno; Lanżanki „Kaszub“ — prok. El- 
znerowicz; Lanżanki „Przędka“ — ks. 
prał. Taczak; Maszkowskiego „Pejzaż“ — 
dyr. S. Waszyński; Mukułowskiej „Św. 
Teresa“ — dyr. L. Kazubowski; Obrępal- 
skiej „Podwórze“ — T. Jaczyński, Mar- 
cinkowo; Oźminowej „Z Rzymu“ — S. 
Walkowska; Pajzderskiej „Chryzantemy“
— dr Piątkowski; Plater-Zyberka „Stare
dęby“ — ks. Dolatowski, Psarskie; Po- 
gowskiego „Chryzantemy“ — dr Brodnie­
wicz; Roguskiego „Madonna“ — E. 
Brzeski, Oborzyska; Sonnewenda „Pejzaż 
z łódką“ — dyr. S. Nowak, Bydgoszcz; 
F. Szmyta „Jeleń“ — Stan. Thiel; Wal- 
kowskiego „Z Rogalina“ — K. Lipski, 
Górzno; Wronieckiego „Z Krzemieńca“ — 
Godziewska B. (zbiór, urzędnicy „Vesty“); 
Wróblewskiego „Kwiaty“ — W. Lubierski; 
Zabłockiej „Gdynia“ — prof. J. Sajdak; 
Powidzkiej „Kazimierz nad Wisłą“ — T. 
Łyskowski; Filipkiewicza „Pejzaż“ — dr 
B. Piechowski. (tk)

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

amerykański pt. „Mściwy jeździec“. Sza­
blonowe i jednostajne w swym wątku 
anegdotycznym tzw. dramaty z dzikiego 
zachodu czasem jednak sprawiają nie­
spodzianki. W „Mśrciwym jeźdzcu“, tak 
jak w innych filmach tego typu, jest tu 
bohaterski kowboj Jess Burns, piękna 
Miss, której ojcu Burns ratuje majątek, 
„czarn'y charakter“, pognębiony w ostat-

Mortenfeldowa otrzymała rok i 6 mieś, 
więzienia oraz 20 tys. zł grzywny. Nu- 
syn Gutglas skazany został na 1 rok 
i 6 mieś, więzienia oraz 5 tys. zł grzyw­
ny, wreszcie Jakób Lerner na 6 mieś, 
więzienia i 500 zł grzywny.

W motywach sąd orzekł, że oskar­
żeni stanowili cząstkę wielkiej organi­
zacji przemytniczej, która zawodowo 
trudniła się przemytem za granicę wa­
lut i środków płatniczych, wyrządza­
jąc tym wielką szkodę skarbowi pań­
stwa polskiego. Sąd orzekł konfiskatę 
zajętych walut i środków płatniczych 
o łącznej wartości 120 tysięcy złotych.

Skazani pozostali oczywiście nadal 
w areszcie, (p)

nim akcie przez Burnsa, jest i „szczęśli­
we zakończenie“, ale w film wsadzono du­
żo świeżych, dobrych pomysłów, które 
„Mściwego jeźdźca“ wyróżniają bardzo 
korzystnie w plejadzie licznych filmów 
kowbojskich. W roli Jess Burnsa — sym­
patyczny Buck Jones. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27 kwietnia 1937

Dewizy:
trans. sprzed. kup.
89,25 89,43 89,07
_,— 212,78 211,94

100 — 100,20 99,80
289,40 290,12 288,68
—,— 116,79 116,21
26,10 26,17 26,03
5,27 5/8 5,28 7/8 5,26 3/8

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Newy Jork 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
I-Ielsinki 
Montreal 

Tendencj

kabel 5,28
23*41
18,37

134,55
120,95

27^85

5,29% 5,26%
131,43 130,77

23,47 23,35
18,42 18,32

134,88 134,22
121,25 120,65

99,20 98,80
27,95 27,75
11,58 11,52
5,29% 5,26%

a niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em.
serie

3% pożyczka inwestycyjna II em.

65.75 
86,50
64.75

serie nienotowane
5% pożyczka konwersyjna 59,25
5% pożyczka kolejowa 57,00—57,25
6% pożyczka dolarowa 54,50

kupon 8,01
4% pożyczka premiowa dolarowa 44,25 
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 5,88
4% pożyczka konsolidacyjna 55,25

setki 53 88—53.75—53,88; drobne 53,75
4% % P. Z. K. seria L. 50,50
4% % ziemskie seria 5. 52,50—52,75

Tendencja dla listów niejednolita, dla 
pożyczek nieco słabsza.

Walały:
sprzed. 

89.43 
5,28 
5,28 

290,12 
23,47 

121,25

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie

kup.
89,00
5,25%
5,25%

286,40
23,33

120,45

Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie

Akcje:
Bank Polski
Węgiel
Lilpop
Modrzejów
Ostrowiec
Starachowice

Tendencja utrzymana.

26,17 26,01
100,20 99,80

16,40 15,80
116,79 115,95
131,43 130,45
134,88 133,90
24,30 23,50
11,58 11,00

124,00 121,00
129,00 126,00

97,50 96,50

100,00
20,50
13,45
9,25

28,00—27,7»
33,10

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 27. 4. 1967 r. 

Urzędowe Sprawozdanie Targowe
Komisji Notowania Cen.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi.

Płacono za 100 kg żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowo..................... ..... 66— 68
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................................... 52— 58
Mięsiste tuczone starsze > 48— 50
Miernie odżywione , . , ■ 38— 46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 60— 66
Tuczone mięsiste................ 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione

starsze......................... 48— 52
Miernie odżywione ■ • > . 38— 46

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste , 60— 66
Tuczone mięsiste.................. 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 40— 50
Miernie odżywione , . , 24— 30

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 66— 68
Tuczone mięsist....................... 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 48— 50
Miernie odżywione ( ■ > ■ 38— 46

Młodzież:
38— 46 
36— 38

Dobrze odżywione < ■ ■ • .
Miernie odżywione ■ • ■ .

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone 82— 92
Tuczone cielęta................ ...... 72— 80
Dobrze odżywione . i • • . 64— 70
Miernie odżywione . . ■ . 50— 60

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 64— 70
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki .,«•<>•». f0— 60
ŚWINIE (TUCZNIKIr. 

Pełnomięsiste od 120 do 150
kg żywej wagi:.................. 102—104

Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej wagi:.................. 94— 98

Pełnomięsiste od 90 do 100
kg żywej wagi: .... 90— 92

Mięsiste świnie ponad 90 kg
żywej wagi....................... 80— 88

Maciory późne kastraty • . 80— 96
Przebieg targu: normalny.
Dobrze wytuczone bydło ponad noto­

wanie.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

8K 7. SPRZEDAŻE UH W S. LICYTACJE 8*23. ROZMAITE

Drzwi, okna
inne prace stolarskie, solidnie, ta­
nio wykonują Młyny Tartaki — 
Dębieńko, poczta Stęszew, tele- 
fon 6.________________ zdg 96 477

Dom
niewykończony, 6 mieszkań, 2 
składy, Osiedle Warszawskie, — 
obok kiosku 22 000,— wpłaty 10 
tys. sprzeda właściciel. Oferty 
Kurier Poznański zdg 97 781

Willę
czynszowa ogrodem, powiatowym 
mieście, gimnazjum, wojsko, — 
sprzedam, cena 20 tys.: wpłaty 
według ugody. Zgłoszenia Agen­
tura Kuriera Poznańskiego, — 
Września pod 57.______ng 42 124

Dom
nowy kupie .wplata 20. tys. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 98 000
Parcelę - ogród

z letnim domkiem Winiarach — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 98 067

Na rozbiórkę
w całości częściowo sprzedam 
dom przy Wodnej 24 Informacje 
aa miejscu, skład. zdg 98178

Czy wiecie, że
wiosenne 

letnie
materiały

męskie
Bielskie w naj­

lepszych gatunkach w naj­
modniejszych kolorach i dese­
niach kupuje sie tanio w firmie 
Władysław Złotogórski, 
Poznań, Kramarska 19/20 piętro, 
hurt-detal. 700 deseni na skła­
dzie. Pr 25 952-15.661

Okazyjnie
wytwórnię bezkonkurencyjną,. — 
dobra klientela za . 2 tysiące 
sprzedam. Adres Kurier Pozn.

zdg 97 954

Sprzedam 
skład obuwia

towarem mieszkaniem zaraz ta­
nio centrum Poznania. Oferty 
Kurier Poznański zdg 97 961

Kraty
żelazne rozsuwane 2X17 prętów 
kompletne, linoleum 25 m kw. 
sprzedamy tanio. Oferty Kurier 
Poznański zdg 97 924

Licytacja
przy ul.

Dąbrowskiego 50.
Celem ostatecznej

likwidacji sprzedaje jeszcze śro­
dę 28 i czwartek 29 kwietnia go­
dzina 10 do 19 za każda możliwa 
ofiarowana taksę reszto towa­
rów krótkich, artykułów dam­
skich, resztki bławatów oraz czę­
ściowe urządzenie składowe. — 
Brunon Trzeczak zaprzys. auk- 
cjonator. Pg 27 210-17,1

11. KUPNA

Fryzjerski
zakład kupię. Oferty Kurier 

zdr 98226.

12 DO WYNAJĘCIAa
pokoje z kuchnią i przynależ- 
nościami w śródmieściu mieś, 
zł 75.—. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego p 205i0.

Znana 
Adarelli przepowiada

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
do 8 wieczór Podgórna 13 mie­
szkanie 10. p 20513

s«wnffl«lP0SA^
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa
Służąca

do wszelkich prac domowych go­
towaniem, kochająca dzieci szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 97 741
Sierota

uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady do bezdzietnego państwa. — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 97 976

Gospodyni
dobrymi świadectwami i polece­
niami szuka posady 1. lub 15. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 98 033

Kucharka
poszukuje posady dobrym goto­
waniem do wszystkiego. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 98186

b) Inni

Szofer
mechanik samotny szuka posady 
1. lub 15. 5.. miejscowośó obojęt­
na. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 97 748

Panienka
inteligentna z ukończoną szkolą 
handlowa szuka bezpłatnej prak­
tyki w biurze na majątku. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 97 838

Szofer-mechanik
szuka posady, kaucja. Oferty 
Kurier Poznański zdg 97 782

Powstaniec
były komornik sadowy poszukuje 
posady biurowej lub inkasenta; 
złoży gwarancje. Oferty uprasza 
Kurier Poznański zdg 98 068

Bufetowa
rutynowana do kawiarni cukierni 
zna exprès poszukuje posady od 
1 maja. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 97 279.

Panna
porządna, inteligentna szuka po­
sady do towarzystwa starszej 
pani wzgl. starszego dziecka. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 96 104

27.WOLNE MIEJSCA

Stenotypistka
korespondentka księgowością przy 
nie zbyt wielkiej pensji i zamie­
szkałej na Jeżycach od 1 maja. 
Oferty z podaniem warunków 
Kurier Poznański zdg 97 856

29i
Greta Garbo

Najbarwniejsza symfonia zmy­
słów

„Malowana zasłona**
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 97 495

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony zastąpi nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

, , i , , na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznania
rrzedpiata W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
--------------- '------------  domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.10. kwartalnie zl 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zt 5.00. w innych 
krajach z! 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 L ». wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

ijrrłra c *y p» n 1 n na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu NAglOSZ enia redakcyjnego 60 gr,.ną~e tronie czwartej (lub piątej) 100 er. na stronie 
, , , T—,druKie? hub. trzecie,) 120 gr. przed w-.adomośeiami potocznenf 200 gr* zastrzeżeniem miejsca 2Ó% naS

w tem 5 naglówk.). elowo naglówk.'(tłuste) 25 gn“każde*dafeże slowo^gr^Za^óżnice1 mied^w 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 p. K. O. Poznań nr. 200-149
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